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Ostre strzelanie na placu ćwiczeń. 
w dniu 13 i 16 bm. od godz. 7-13·tej odbędzie 

sill ostre strzelanie oddziałów 56 p. p. Wlkp. na 
plaou ćwiczeń Smoszew z rejonu Lisy w kierunku 
laso smo6zewskiego, zaś w uniu 15. illl.lfCa 1933 r. 
0<;1 godz. 20 - 24 na placu ćwiczeń Mahlan z rejo­
nu Grzegorzewo w kieruuku lasu smoszcwskicgo. 

Ze wzglęuu na bezpieczet1stwo publiczue zaka­
zuje I:!ię publiczności przebywania na tych odcinkacb 
w czasie strzelania. 

Krotusz}' n, dnia 7 marca 1933 r. 

Nr. B. 1/3/33. 
2!!!ł:SC:a:A!L _!!S:! 

Za Starostę Powiatowegu; 
(-) Bonowski, aiesor. 

I 
Pomiary miasta. 

Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, 
że celem opracowania planu zabudowania miasta, 
zgodnie z postanowieniem rozp. Prezydenta Rze-
c~YPo8]Jolitej o prawie budowlanem z dnia 16 lute­
go 1928 (D. U. 23 poz. 202) przystąpil Magistrat 
do pomiarów miasta. 

Wobec tego zwracamy się do wsystkich wlaści­
cieli i zawiadowców nierl1cllOmości z wezwaniem, 
by personelowi mierniczemu umożliwiono wstęp na 
icb nierucbomcści i nie stawiano im przeszkód we 
wykonywaniu prac pomiarowych. 

Krotol:!zyn, dnia 4 marca 1933 r. 

MAGISTRA '1" Fenrych burmistrz. 

Dział nieurzędowy. 

Z bllzka I daleka 
Jakkolwiek tydzie!t ubiegly obfitowal w ważne 

momenty polityczne zarówno w życiu nBszem we­
wnętl'znem, to jednak na czoło przeglądu tygorl ­
niowego tych wypadków wysllwamy fakt pozornie 
drobny, a jednak dla n aszych stosunkęw wewn~­
trznych niezmiernie charakteryst.yczny: wybory do 
Rady Miejskiej w Gdyni. 

Gdynia jest, niewątpliwie, n!ljwiększem i naj­
dcuioślejszem rlzielem Polski odrodzonej. .Jest ona 
faktycznie zrealizowaniem wolnego dost.ępu do mo­
rza Polski, albowit!lu gdańska I"ea lizacia tego po­
stulatu, decydującego o niepodleglym bycie Polski 
już w r. 1920-tym wyk azala SW4 ulomn " ść. Gdynia 
jest przedmiotem sluszuej n bszej rlumy na.rodowej, 
przetlmiotem niekłamanego podziwu calego światu. 
Zuazem Gdy nia - bez fałszywej skromności stwier­
dzić to no.łeży - jest całkowicie d:.lielem "pomajo­
wego regime'u". Od r. 1926 datuje się realizaoja 
portu. wzrost i rozwój związanego z nim portu. 

Z chwilą, gdy dzieło bylo jui gotowe, rzuciły 
sit: nn nie part je polityczne. Chciały, cczywiście 
upanować w ni em saruorząd miejski, by jedyne 
miasto portowe polskie "uszczęśliwić" takąż gospo­
darką, jaką "uSzCzllśłiwiono" Warszaw~, Łód ź, Gro· 
dno i w8%ystkie wogóle miasta, których samorząd 
stal sill żerowiskiem partyjnem. Rząd zabezpieczyl 
jeduak gospotlurk~ Gdyni, zastrzegająe w jaj Stalu· 
<lie 8 miejsc na 18 dla członków mianowan ych. Ale 
i społeczeństwo uaimlodszego miasta w Polsce zro­
zumiulo widoęzni.:>, jakważnem jest powierzenie 
gospodarki miejskiej temuż obozowi, którego zasl11-
gl\ jes t istotnie i rozwój Gdyni. 

W wyborach, jakie odbyły się w Gdyni d nia 
5-go bm. obóz prorząduwy na 10 manuatów zdobył 

5, gdy endecja łącznie z NPR. - 3 tylko, zaś PPS. 
2 zaledwie. Zmiana \V usposobianiu wyborców w 
Gdyni jest tembardziej znamienna, że w poprzed­
nich wyborach t. zw. Blok Gospodarczy (odpowie­
dnik BBWR.) 7.dobyl zaledwie 27 proo. mandatów, 
gdy obecnie - 50 procent mandatów wybieral­
nych . 

Równo waga w litospod!lrce Gdyni zostala za­
pewniona, apetyty pnrtyjne - poskromione. Próez 
tego, mamy jesZCZt' jeden dowód wymowny, jak 
kluruli we są arguillenty opozycji, która twierdzi, 
że UlU poza sobą większoś6 społeczeństwa pol­
skiego. 

Wyższe zakł-ady Daukowe są zamkniqte. Przy­
wódcy O. W.P. komenderujący z ukrycia bojówka­
mi "swoje j" m/odzieży, przechwalającą się ilością 
pobitycb i poranionyr.hakarlemików z pośród tyoh 
którzy uczyć s'ę pragną. "Praworządność" opozy­
cji prawicowej rliz jeszcze okazała swe prawdziwe 
oblicze. Rycer'l,e tej "praworządnośoi", odwułująoy 
sill dzisiaj do sUy pięści, hc:dą zapewne mieli nie­
jed ną jeszcze epG soLnoś6 uskarżenia lię na tę silę 
J}ięści, gdy spadnie ona na ich gfowy, Wypadki 
ostatnie wykazały nieodparcie konieczność uporząd­
kowania stosunuków na terenie życia akademickie­
go. Rząu, który postawi l sobie za zadanie, z pe­
wnością przeprowadzić je potrafi i ząpewni spokój 
i możnQść swobodnej pracy lym, którzy okres ży­
cia akademickiego istotnie zechcą zużytkowaó dla 
poważn ego przygotowania się do życia samodziel­
nego. 

Przyszłe wybor y Prezydenta Rzplitej, które 
odbędą Sill w ruaju b. r. eoraz bardziej zaprzątają 
uwagę Opozycji. Na leadera taktyki opozycji w 
tej sprawie wysuwa się W. Korfanty. Jego org~n 



"Polonia" stwierdza, ż e jut na kongresie Ch. D., 
który ouby! się w Łodzi w listopadzie ub. r. wy­
sunięto postulat rozwiązania obecnego Sejmu i SIl­
natu. Stronnictwo Narodow e - stwierdza z zad o­
woleniem organ Korfantego - wysonęlo tenże pu­
stulat podczas niedawl1ej dyskusji budżetowej. Du. 
26 lutego br. odbyl się w Radomiu zjazd rady na­
czelnej Ch. D., który "po leci! posl ow i senatOT(,ffi 
Ch. D. aby, w razie nie przeprowadzenia nowych 
wyborów i niezmienionpj dzisiejszej sytuacji w 
Polsoe, w Zgromadzeniu Narooiowem. wybierającem 
Prezydellta. udziału nie brali". "Poi~liIia" w"rnia 
nadZieję, że cala opozycja ,.W sprawie wybor~ Pro' 
zydenta Państwa zajmie jednolite stan owisko". 
Widzimy więc, ŻEl Opozycja coraz wYl'llżniej roz­
poczyna niebezpieozną grę, którą prowHdzila w 
swoim czasie ende cja przy wyborach pieTlvszpgo 
Prezydenta Rzplitej. Wówczas I)Lod~ilo pozornie 
<; "niewinny" i "legalny" manewr takt ycz ny, ma­
jący na celu uniemożliwienic elektowi Iorzybyoia 
d o gmachu Sejmu, cclem zlożenia pl'zysięi;i. Obec­
nie opozycja zgóry przygotowuje sobie grunt, by 
rzucić w społeczell E lwo zwąlpjr:nie, co do legalnoś­
ci i ważności wybpru Prezyd e nta Rzeczypospolitej 
w maju br. 

'rak tyka endeeji w r. 1922'gi m wytworzyła 
atmosferr.. w k tór{,j rja wil s:ę m ord!lfca. "J edu o 
lite etanowisko", du jakiE'ł:o n a wol " j e ooaenie "Po' 
lonia" Korfantego. mil. na cel u analogi czna za tru­
oie at.m()Sfl~ry wyu0rów Gio\\'y P ll lletwa, jak w roku 
1922· jm. Są to ig n .szk i, k tó re mogą okazać się 
groźne w sku t bH:h przcdewszystkiclU dla tych, 
którzy je wszczynfJ hl . 

Jak wiadomo, w d lj żeni 11 do zniżki cen pro­
duktów przemysłu skartelizowancgo, Uząd natrafil 
na opór ze strony przemysłu węglowego. Przed 
ewentualną zniżką cen węg la przemys!owcy zgóry 
asekurować się chcieli zuiżką placy robotniczej. 
Rząd j (~ st :r.rlecyd.)Vi a nie tewll pr7.eciwny. Górnicy, 
dla zadokumentowania 8Wt; j woli oporn, urządzili 
dwuuniowy strajk de lll'JUs t r acyjr: :r: , który mial 
przebieg, lIIIpelni e s pokoj ay . Jednakże PPS (CKW) 
usilowala wyzyskuć rndl r oho t.ni czy dh ~ wych 
celów partyjnyc iJ. Ch n dz i ło jej z jedJlPj ~trnny 
o zll.d e mon~ trowa ui e sw ej s i l y wo hec czynnild, w 
pań"twowych i s Dolei:uil s t. wa polskiego, Il wulw c 
II' ej Mi(jdzyna lc,rlówki - z drugie.i st r ll ny. "V/:, ś r. i e 
24'go lutego hr. uknz p. la s i ę odez wa B iu r:1 ] f-ej 
Milldzy nal'od 6wki, zaflowiarlaj ą(l a WSP I',;[J )" f l'(,nt 
z .Mit;dzynaro dówk ą III ' (:, ją (l,um un is l ::""ol.d " d la 
WSPÓl nej wal k i z wrog' umi so(' j ali zDlu i denlO kr/lrji." 
W krótce m a s i ę od być zjazd E g rze k u ty wy II· ej 
Mięuzyn a ro :!ówki, kt6r y ma wytkn8,ć bardzie j 
Bz r, zegó!owy plan taktyczny na n owPj drodze wspól~ 
uzialani ll s ucjalistów z koulnnisbmi. PPS wZaśnie 
prz'lJ zjazdem Egzeko t ywy chcibla się popisać 
swemi W pl Y 11IIl[O i n f! masy robotnicze w PoJsca. 
Usilowała tedy stra j k dem onstracyjny przedłużyć, 
wyprowadzić masy na ulioę, pchnllć do ek8~ezów 
itd. Chodziło, oczywiście, i o to, by utrudni6 pra­
oc) r ządowej komisji arbi tw:lowej, ewentualnie jej 
pomyślny dla górników wyrok przedstawić jako 
własne zlVycięstwo. Wszystkie te ?a 'UhH'z,mia 
i rachuDY PPS zawiodly jl\ sromotlłie, n,asy gór­
ników nie dały poP('bną~ 8ię do żadnych cksceilów, 
ufne w sprawiedliwl'l obroną SWydl interpsów nT7.M\ 

czynniki rządowe. Jes~cze .i~dna "próba sily" wy­
kazała w!aśniA bezsilUJść PPS_ 

W wyborach do Da rl~entu R"eszy Niemiec­
kiPj i do €Pjmll pruskieg o Maiosly zwyejęstwo iy 
wioły szowinistyczne. Wytworzy ła si ę sytuacja 
jasna, w której ni e ma miejsca dla t.ych zludzel), 
Jllkim podlegały liczne żywioly pacyfi8tyczne we 

E'rancji, w Anglji i w innych krajach Europy. 
Nie wierzono przestrogom Polski, łudzono silj wciąż, 
że za cenę coraz nowych ustępstw można będzie 
"kupić" pokojowego ducba Niemiec. Obecnie po 
wyborach, w których odnieśli zwyci~stwo Hitler 
i Hugenberg, gdy jasnl3 się stuło, ż e. dominującą 
silą Ni omie(; jest Stabllwilll i "hrunatne koszule " , 
wygrażajGjcB pięściGj n a wszystkie strony światn, 
wbściwego ZDuczenia nubraly takie pojęcia, jak 
.,równość zbroj e ń", "rewizjonizm pokojowy" itd. 
Niemcy ukazały światu swe wlaściwe obliczt', 
i w t'lm jest dobm strona wyniku wyborów z 5 bm. 

KrOnika · rri·iejscowa. 
- Tow. Opieki uall Zwierzętami podaje do wia ­

domości, że lekarz weterynarji p. ITem'yk Buchta 
ncl zi ela chorym zwierzetom członków '1.'. O. n. Zw. 
bezinteresownie wszelkich porad. Chore zwierzęta 
należy przyprowarlzić do Rzdni Miejskiej w gorlz. 
ou 10-12. 

- . Kino. Od piątku wyświetla Kino Baltyk 
areysŁlagier dźwiękowy pt. "MadawB Szatan". Bo­
gata wystawa dziula wprost fascynująco. 

- Teatr. We wtorek gościć będzie u nas w 
Hotelu Wielkopol6kim Teatr Wielkopolski z ope­
retką "NitOlH\he". PopoI. przedstawienie dla mlD· 
dzieży szkolnej "Kal'pacey Góralc". Bilet.y li p. 
Stun ikowskiego a wiec:r.or cw przy kasi E', 

Z koncertu. Dnia 5-g-o n,are!! 1933 r. odbył 
się w Hotelu Wielkopolskim w Kroto~zynie IV 
koncert Ilbouulllcnt,owy zn«nej orkiestry 56 p. p. 
Wlkp. pod dyrekr.ja p. pOI'. kapelU!. Sadowskiego. 
Na program złożyły się utw ory nielllieckich, !'run­
cuskich i włos kicb kompozytorów. Konrert rozpo· 
cznl sir: mozartowską uwerturą do opery "Tytus". 
Uelto słuchacza dostrzegalo i ut.aj wie i ką melodyj, 
ność tematów. Po tej peln/'j Jd a byczlll'j powagi 
uwertnrze m.Bląpily utwory ~ ćecbami m 1(­

zyki romantycznej (przewaga lIc~,lIcifl, man,yeiel' 
s i wo, symlolika s[nnów dlJs7,y , malowniczo ść, de­
monizm). Uwng() zwrócil nil siebiCl solista st.rzelec 
A. L owitin, który odegral na wiol oJJc:r.cli z towa­
rzyszeniem orkiest r y piel! IlY konc8rt Golterlllaou 
(G Jur). Wielką kolorys t yl<ą di " i ęku odznaczał się 
"Vebera wale "Za proszenie do t a ńc",", stanowiący 
suitę walców o ]Jnkladzie prog-ram ~ )\vylU. lnstru· 
m p. rrty i luetrowaly zabiegi j a kiejś 080hy, która 
wdzir,cząc si O pragnęła jakąś inną, "nieublaganą" 
ps o b ę lH,rwaó w wir trdlca. Zachwycała piękna gra 
w iL> lon czeluw/l. wspomnianego solisty oraz wspania-

I
IY Wil Ie w wykollIwiu skrzypiee. W dalszym ciągu 
od eg rano pr.tf;żllll fant,, ~ jQ Giordana z (lp. "Andre'u 
Cheniel'" (A. Chenie r -- to poeta francuski, s lra­
cony za występow a nie przeciw terrorowi r ewoJu­
cyjnewu). Potr)ga ttj fautazji wyrażaJ" się w li c~-
nych zmianach ugogic:r.Dych i wielkiej Iwl! ,r ysty­
ce dźwiękowej . Na wyróżnienie zasługiwała gra 
waltorni oraz sola skrzypcowe i wiolonczelowe. 
Fantazję zakońci'lyly donośnie trąbki i puzony. 
Przedostatnim punktem programu hyl Gauviua 
u twór charak terystyczny "WoJownicy", w który 111 

do winujący /llos mia'!y inst.rumenty perkusyjuo, 
lIJliLll.illce doskonale na~t.rój wojuwniczy. "Z jak'I 
kto bronią wa ltlzy od takiej 6 g m g inie". 'l'Hki los 
spotkul frHncuskiego rewolu!'jonis:ę M" ksYlUiljanfl 
Robespierra, który jako zwo lennik terroru uużo 
swych toWlirzyszy skaza! 11 >< śm ielć; m. in. Dllut .. ,na 
i wspomnianf'go Andro'a Chl: nieJ'. Oskarżony o tlw 
żenia dyktatorskio zost.ał w roku 1794 uwięziony 
j zgilotynow a ny. 'l'ragedj (j tę zilns trowa l LitoIrf 
w swej uwerturzll "Mflksymijjlln Robespierre" sta­
nowillcej ost.atni pllnkt progrdUJIl. W pierwszej 
części uwertury (Andante) przedstawi!! Litolff tQ-



sknotę Rohespierra do nieznanych iuealów. W uru­
giej części (Allegro impetuoso) cLaraktcryzuje re­
wolucyjny nast.rój przy brzmieniu .M:~rsyl janki 
(trflhki. waltornie, f let) oraz. śmierć R oLespierra. 
Słychać dokładnie (przy pomocy kollów i bębna) 
jak glowa stracellca spada IlU ziemię i ;iak ilię po­
ta cz". Po tym tragicznym akcie następuje krótkie 
"Andante" (uspokojenie tłumu). a końcowe "A ll egro 
eonurio" przecLodzące w "Presto" zegnew a rewo­
III~joni slów do dalszej walki o idea/y. Dyrygcn­
tuwi n.uleży 8ię raz wdzięcz~oś~ ;"u ~,dwagę e l~;po- 'I 
nOW/lIlla lak potężnych dZ1eł Jak GIOrdana "van­
tazji z op. Andrtl'u CLenier" oraz Litoll'fa DWElrlnry 
do tragedji "Maksy milj/ln Robespierre", a powl óre i 
calkowite uznanie za icL precyzyjne i UaI07.y(; :e l 
intervret. owaIl!' wykonanie. Nadprogramowo USIY-I' 
SZllnfl Fucika marsz "Wkroczenie Gla d jato r ów. 

Klllllą t. 
- Bieda i n(lllza pomie(hy dziećilli Lezro bot- I 

nych jest ~tra~zna to t,.~ż uiejeden w ;"rozumie niu . 
tego dall.lY chętnie nil ulżenie tym biednym kil ku 
groszy, l ecz znowui. nie IIlll czas", ażeuy posłae 
choć skromny d atek, z drugi ej zoś strony, krp,! ) \I.i~ 
siG Dloże, że tak walo może dać. '1'0 [()'i, P a llie Z 
Komite tu D " żywiania Ubogich D zieci Szkolnych, 
które niezmordowan ie pra c ują w tej a kcji, ].l 3nl !l 8 

powyżswgo, lJ;:dl.l ob cLodzily domy w Ilzaeie od po­
niedziałku 13 um. do soboty 18 um. i zui er a ly d <1 t­
ki pieni ężne. Niech~j nikt nie szczędz i dwć k iika 
groszy rluć na t.ak wspani;domy śln y ee!, gdyż w 
nIlszych J~jeciacb i ich odży wianiu leży przyszłość 
narou u. 

-- Kradzież w ,kościele. Niejak aś l'a pr ocka 
S lanisława bez stałego miejs('a zami eszksnia skra­
dla Jzis ;aj uopo.!. w kOAeie le torehk,~ z pien iędzmi. 
Szufer W ojciechowski J a n z firmy l'f!anli; \\'ilt~t:\ e 
nci,jkującą, puści! siG w pogoń i przyc!Jwyei{ ią w 
Szkole Wydziałowej gchie się u kryla w ust~pie 
którą też odstawil ila tlIt .. P "stHllnek. Oby tak 
WS?,y~cy uopomagali P1'Zy wyl"pywauiu zlodzici. 

- Hawcry do odebrania. Tut ejszy P,.,steruIItlk 
Pulicyjny zakwestjunował kilka row erów, które 
poszkodown ni mogą sob ie obejrr.eć na post~ rl1 11 k u. 
Na]' ży podać markę i ur. rO WeJ'll wzg l. sp~cja l I1e 
zDamiona przy rowerze. 

- Kradzieże . Kroni ka zlodzi ejska wzrasta. 
Wid Ile że złodzieje są nie popra wu i i nale?y z więk ­
szą cZlljnośt3 ią pilnowae swego mienia . I 1n k Z y­
,łorkowi z Kohierna skradli 'llodziej ,:: 200 k g . żyta 
ze stodojy, Mencfeldowi z ul. Cmentarnej 7 króli' 
ków i 2 pary golęhi, B a lcerko wi z Pi,rnej 2 fa rl.u ­
chy i 1 nóż. w Świetliey Strzelcn w pnrkt! 3 d n. 
węgla, Kokot.owi 7. nI. Orr]owej 7 ct.n. kartofJi 
n Miocie li'rllllcisz/W w Llltogni ewie 26 kur. ' 

Policji uuato się odna leźć złodzi eja który d o­
kl)nlll swego CZII SU kradzi eż y narzęd zi 11 stol a rze. 
p. Clnnielewskiego i zwrócić poszkodowllnemu. Zlo­
dziejem okazał sie )lnany spru I':cn S nśu i ck i. 

W szclkic kradzicli.c naleli. y na Lychm ia iit 
zgla szać na posterunku, gdyż tylko wl enczlls moż­
na liczyć na skuteczność w odnlllezieniu. We 
wtorek skradziono ni e.j ~kiejś Morasiowej podczas 
tllrgu portmonetkI) z pieniędzmi, w którem to wy· 
pudku paulo podejrzenie Da 2 osobników ,,'alęsa ją­
cycli ~i~ po mieście. Pr7.y konfron tacji nip, u7.n '11a 
M. !'f'SilHJ:mej przez nich por t monetki za w!asuq 
wobec czego ptJszezono tycL wagabllllrl ów. Po 
3 dniach zglosila Sitarzowa że jej skr6d~i()Il o r óq ­
lIież I)ortm onetkę z pieniędzmi i ohrąezką ZlDją 
i jak się okazało dwóch poprzednich poc!r jrzllnycb 
b~1i 'V posiadaniu tejże G·Jyby natychmias t zgl os ih 
mIałaby swoją zguLę, lecz terąz niewiad omo. Po-

liCj a j est copr awda na tropie sprawców, lecz czy 
obrączkę i pielli"luze j Pszcze będą posiad ać należy 
wątpić. 

- Porzlwony noworodek. W czorai dopołudnia 
wy grze baly psy na polu w Smosz(!wie zwłoki po' 
r zuconego noworodka które by!y w zupel ue m r DZ­

k indzie o czem doniósł g ospodarz S ekula Ludwik. 
K omis:ia sadowc-Iekal'ska, która wybrala się zaraz 
na ruil'j~ee poleeiJa zwloki przew ieźć do szpitala. 
Do~hodzenja ZI! wYl'Ofl n~ matka w toku. 

- Kr:lflzież drzewa. W uumerze "{ pisaliśmy 
o kradzieży drzewa. które zabrano z woza Raspera. 
J ak stwierdzono pod obno Do pieralI). nie braI w tym 
llaparl;~j", 1.t:d llego l.dzialn, a niejakiś Ludwiczak 
J ózpf' z Gl'Zegorzewu. 

Natomiast przedwcZOl'1! j przychwyciła policja 
w lasaoh Państwowych Vi' Smoszewio Dopieralową. 
St.rancha i Ziemczaka z Grzegorzewa. którzy ścięli 
przeszło 100 l et u ią sosnę 23 m. długą (okolo 31/. 

m .3). Sosuę· mięli już nIlładowaną na wózikacb~ 
lecz w czas im odebrano i p!'otokót sporząd'l:ono . 

Koźmin. Ze sali sl\uowej. W dnin 8 bm. sta wali 
przed Sl1.dOlll Okręgowym w Ostrowie dwaj ba ndyci 
W a li ck i iV f.le nty i Czesław którzy dok onali napadu 
r a.hulll;uwego Ul! s!dad kol onialny p. Kaczmarków 
w Galewie w ulliu 16-go grudnia ub. roku o godz. 
17,30 z bronią w ręku (o cLe m już pisaliśm y). 
S ka za ni zoslali ka żdy na 4 l a ta więzi eniu z rów­
!1oczcsnellJ orzeczenie m ]w ufis lru ty broni i naboi 
na rz'"c z Ska rb u Państwa. Z okolicznośc i iagodzą­
cy c h Eąd n ie sk or zystal, ponieważ mieli utrzyma­
nie w d om 'l, a za zrahowane pien iądze nakupili 
lak{,oi i wydla toaletowego. 

- Pożal'. VV dniu 7 bm . o godz. 20,30 wybuchł 
poż~, r u ;;usp. \V 1305'sl" 11'<\ Kllstó ja w S i a rei Obrze 
!: rzyczc lll Hpr,1 i/ n f,i,~ stodoln. Ogi ~ń przeniós ł się 
nas tQp nie na sąsied ni;, stor.olę i cLl e w y które stra­
wił dOBEczę lllie. Policja jest na tropie sprawcy 
;:brodniczego podpa lenia. 

- O,lmdezi e llic r !lwerÓw. W miesiqCll o:rndniu 
skradzioDo 3 rowery, które zoatały odnalezione 
w Szczy piorllie i zwrócone poszkodowa nym. Rowe-
0 7 zcsta ly " k radzione przcz zaworlowyclJ z!odziei 
i 10 Str.neczka S tanislawD. 7. Koźmin3 i Olejnika 
Anurzej::. z Kalisza , którzy już 7.11 pod ob ne i inne 
spra wy zosb, li 08fl(17· \I i w w ięzicnin. 

- Kradzie7.c. W nocy 1\ 2-3 bm. wlamano 
się do śpicLrz!l J a na Nowicki ego w Tatarach (pod 
Kożlllinem) za pom ocą wyj"eia dachów e k i skra­
,]ziono 400 kg przeniey, 300 kg. kon iczyny, 75 .kg. 
grl)chu i 50 kg. m,d;i . Ogólna wartość straty wy­
n()si 450,- zl. 

W dniu 2 bm. vrzed południem w Koźminie 
skra,hinno z W07.a gospodarzowi Andrzejowi RIl­
tajczykowi z P olGkicll Olędrów jeden worek 7. mą­
ką. Krad zieży rl okon ll. li zawodowi zl od zieje Marci­
ne k J a n i Stani~law SZlIblońsk i z Koźmina. 

W .Jn in 9 bru. skradz i(, no w południe rowor 
z nli f'sz kani:J J au owi P erkiewiczo wi z Koźttlina 
m:uki .,Wu od crc r". "W tym wypadku ponosi win~ 
poszkodowany sam . 

- Z j a rmarku. W dniu $) bm. odbył się 
w !C c.ź ndllie jarm a rk nu k ouie i bydlo. Spęd hył 
unru .. o vrie lki a pokup ogromny. 

-- Kobyliu. Awanturnicze ,ir.cby kobylińskie 
(~V. L'~o nek , C. l~rallllś i D. Jó zill ek ) urządzi ły so­
[He IV nocy ,; nie(hliGli na l.l::lniedzi 'llek poci wpły­
W.ULU a l koh olu ('skaplIGę przyczem den:: onstraoyj­
ni e powyuijali s7.ybę w mieS1.kaniu P tl nr.bul'mistrzu 
hlaliAezewskiego a później w mieszkan iu Pastora 
P ana Paeschkego. Oprócz tag o zd emolow!lli lampę 
e lf> ktryczną przy ul. Rtr:>.e l ę~kitlj. Sprawcami za­
jęła się policja . • 



Ponownie zakupione olbrzymie ilości płócien, bielizny, chuste­
czek po obecnie bardzo niskich cenach, 

umożliwiają mi pObić wszelkie ceny d o t y c h c z a s o w e. , " 

BIAL V TVDZIEN 
d o IS-go m a r c a b. r. 

NIKT drdś nie może z nim konkurować! 

Tak niski~h een nie mial jeszcze NIGDY! 

~----------------,--------.----.------------~ TYSIACE RESZTeK - płótna, koronek, haftu, 5 0°10 T A " I EJ! 
20010 na bietizn<:; jedwabną, fantazyjną i wszelkie towary prócz bialych 20010 
W świetlicy wystawa najqowszych modeli: kapeluszy, płaszczy i sukien 

MOdy męskie, ubrania, płaszcze, kapelusze, smokingi. , 

"BAZAR" W. TYKOCINSKI - :=y~!!T2~~!I~a-: 
Przetarg przymusowy. 

\li sobole, dniu 18 marca 1933 r· o godz. 13,15 
sprzedam publiczni o w Zdunach Rynek lokal P/wu 

'l'arlP1l8z8 najwięcej dającemu 7.1\ gotówkę: 
urzndzenie lokalu Jok bufet, słołv, kanape l krzesła 

o godz. u-tej popoI. u p. E. Kittnera 

] Zegar sloJqcv. 
ZELBA. kom. s1\d. w Krotoszynie. 

LIcytaCja ,rzglt)USOOOD& 
\Je wlorek, dnia 14 marcu ]933 r. o godz. H-tej 

w Borl~~" Pj.;y ~l. Dworcowej 19 sp rzedawat' I)ędt) 
Dlljwięcd dającemu za gotówk(j: 

1 samochód marki "Ford". 
(-) GLEMA, kOlli. sąr!. w K· ź , uini 'J . 

1
~~~~~~~~~~:~i~~~~~~~tMl~1 

WgOSNA SIĘ ZBLIŻA! W1 
~ NA~TAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU I 

MalerJał6\N I 

Przetarg prz,musoooy. 
\li środe, dnia 15 marca 1933 o godz. lO-lej 

sllr'ledam publicznie w Kroloszynie 111. Zdunowska 
nr. 1. najwięcej dającemu za gotówkę: 

l kinooparat kompletnv. 
(-) ZELBA, koru. sątl. w Kroto!zynie I 

PIES BERnARDyn ~ tl;l~:~ur~~;.nąl przed 

Uprasza tli!) o zwrot za wynagrodzeniem 

H. HopvdłoUlski Hnłv Rvnek 

SLO M Ę 
na puszę, g-rochowiau ke, jęczmi(;nkę. IJohiczaokę 
- jak i na ściółkQ s[)l'zedllje w każdej ilośei -

Majętność S t ark o \IV iec 
,JO(!zto. I"obyll ... 

STEMPLE na płaszcze wiosenne, ubrania ~ 
sportowe dla dzieci i dorosłych~) gumowe 

Artykuly męskie W1 dostaroza 

po bajkowo niskich cenach lB spiesznie i t a n i o 
t}'lko we firmie W1 

LUSAR ii SZYCH W) llnUI'ARNIA 

I Rynek 14. (Ob!~P~~~~~Zp:~ella)[{ynd{ 1'1 I;~;~ I KRO~OSZYN 
gdyż zukupuje t: pierws7.ego źródłu. I 

Koźmlńska 2 Tel. 164 

~~~~~~i:J~~I~!~~~~~~~ ~~~-~rim~~~~ __ -:--:;-:--:-:-:--::-

Za d1.ial nieurzędowy odpowi"dzi;ijJl.Y redaktor jó}el Furmaniak. - Czcionkami Drukarni w Krotoszynie. Kotmil'lska 2. 
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